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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
■—  Z  Widdnia d. 15. lipca. —  

jE B lW d naj wy zezem postanowieniem Swojem 
. ■ lipca r. b ., przesłanem do połączonej kan* 

elatyi nadwornej, raczył probostwo katedralne 
^  kapitule metropolitalnej ob. łac. we Lwo- 
jj'6’ ?*dać dziekanowi tejże kapituły jks. J a k ó- 

*  * k a wa 1 e r o w i Ii e i u o w i ,  a oproźnioną 
EuK ^°! n*ęc‘em dziekauijo tejże kapituły, radzcy 

_ efnijalnemu i kanonikowi jks. Ił a r o l o w i  
, e r 2 w i ń s k i e m u .

j‘^ °ść  raczył c. k. feldmarszałkowi « banu- 
* i e' orwacyi (Hroacyi), b a r o n o w i  d e V 1 a s- 
au 8 dać uajłaskawiej wielki krzyż cesarsko- 

Jjackiego ordero Leopolda.

raczył przyjąć .łaskawie dzieło : Oe- 
eLchisehe JSationąl-Encyklopedie , wydane 

J * c- k. -rzeczywietego sekretarza nadwornego 
d a k. H e n .  C z y  k a n n  i księgarza 

Cjyp c i sz l t a  G r a f f e r  i obu wydawcom ra
jo, , Pr*esłae przez przełożonego prywatnej bilili- 

1 8Wojej. złoty medal dla sztuk i umiejętności.
p .. IT orw acyja.

w g °*'lyczna Gazeta »Zagiabsko« z d.9. lipca udziela 
tycP°a°bie następującym dalszego, ze źródeł aulen- 
ba Czerpanego, postępu wypadków, zaszłych 

nii, a o których wspomnieliśmy w 
Gazecie naszej :

czaa gdy kapitan Bihacki powtórnie był 
| w  “yra do ukarania wiadomych morderców 
*Za iCI°  pczy kordonie zastrzelonego żołnie- 
nja b. ■ Ogulińskiego połku i do rozpuszcze- 
•br0i J bez przyczyny z 11 kapitanatów siły 

, 3 .  przystąpiono do krokow, któremi mu 
te^ ° .  Jenerał-major baron Waldstatten, któ- 
duia gWybonanie wyprawy lej poruczono, kazał 
UlDa S° b. m. z rana uderzyć czterma kolu- 
Geca ' włość Izachich, rzucać doń granatami 
dział °V>A dać °8 Dia z dwóch sześcio - funtowych 
k̂ Era . rweza kolumna Ottoęhajskiego pułku 
lid  D'Cznego pod dowództwem pułkownika Csol- 
r«»Uar U-°r*y?a na i?®*5 *§ P° “ ocnym ogniu ty- 
\ u„a8^'m * tak dzielnie wspartą została przez 

u. Gttochajsltą kolumnę pod dowództwem ma

jora Slipclich, ie  Turcy, po najzaciętszym odpo- 
rze musieli opuścić Izachich, i żwawo przez ua-. 
szych ścigani, cofnąć się do lesistych wzgórz po 
za włość Yikichszello. —  Na przeciw lewemu skrzy, 
dłu- wojska naszego-stanął tłum jazdy, pomieszany 
z piechotą, musiał wszelako ustąpić w krotce tak 
ogniowi dział, jakoteż odważnemu natarciu tego 
skrzydła. —  Włość Izachich spłonęła ogniem przy 
ataku , podobnież włość Yikichszello, jako miejsce 
pomieszkania morderców pomienionego żołnierza,, 
a które to miejsce Ogulińcy zdobywszy szturmem, 
w perzyno obrócili. Iloło tê  ostatniej włości po
dzielili sio Turcy, walcząc cofnęli sio po części do 
Bisaowsczu i Brekowiczy, po części do doliny T u - 
ryi, z kąd po zaciętej potyczce wyparci, do Bi
llach pierzchnęli. Turyja stała sio przytem pa
stwą płomienir Tymczasem i  prawe skrzydło, sto
jące na przeciw starego zamku Izachich, rozpo
częło atak. Zamek ten zdobyli Likańcy i zabrali 
działo; przytem zdobyto także i w perzynę obró
cono gniazda , zamieszkałe przez nąjzłośli wszy cli 
Turków , jakoto : Iłłokot, Paparevichszello i Ko
liste, a do czego race wiele dopomogły. —  Cho
rąży Hoknich z Oguliuskiego połku pograniczne
go , był z najdalszych końców lewego skrzydła 
z oddziałem Seraxanów posłany w las I>ugar,‘ d'a 
wstrzymania posiłków, mogących nadciągnąć z Ter- 
saczn i Motnika. Wykonał to polecenie z wielą 
roztropności i odwagi i powrócił śród ciągłej wal
ki, nie straciwszy ani jednego żołnierza i puściw
szy z dymem gniazdo rozbójnicze Gutta. —  Po 
skończonej potyczce wojsko nasze rozłożyło się na 
wzgórzach lzachichu , wszelako o godzinie 3 po 
południu zabrało- się do powrotu na liniję kordo
nową i tam zajęło stanowisko, po czent, skoro to 
da się zrobić bez wystawienia na niebezpieczeń
stwo Bpokojności kraju naszego, nastąpi rozpu
szczenie onegoż do domów. Waleczność wojska; 
naszego zasługuje na wszelką pochwałę. Strata 
z obojej strony nie jest jeszcze dokładnie wiado
mą , wszelako na stronie Turków miała ona być 
zoaczną.«

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka.

True Amarican pisze: W  Nowym Orleanie- 
otrzymano d. 8. maja (przez pewnego podróżnika)/
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wiadomość o wyhucbu ogólnego powstania w Me
dyku przeciw zwierzchnictwu Sontany i panowało 
to muiemanie, ze nieszczęście jego przyspieszy 
upadek jego władzy. W  takim przypadku zapew
ne los lturbidego za przestrogę służyć mu będzie 
I nie zechce do Mexyku powracać. —  Wypadki 
te są pod handlowym i politycznym względem 
największej wagi dla Stanów Zjednoczonych. Wia
domość o nich mocne w Washingtonie sprawiła 
wrażenie i wielu polityków tak z północnych jako- 
też południowych prowincyj , wnioskuje o znacz
nych w Stanach Zjednoczonych na korzys'ć Te- 
xanów poruszeniach. Dowiedzona jest rzeczą, ii 
nie tylko uznanie niepodległości państwa Texas , 
lecz także przyłączenie onegoz do Stanów Zjedno
czonych, nie w jedtfem państwie tychże Stanów 
jest w zamiarze i sądzą , ze okoliczności te prze
ciągną tegoroczne posiedzenia koDgresn, i pracom 
onegoz większą nadadzą ważność. Petycyja wielu 
obywateli Washingtonu (spekulujących na ziem
skie posiadłości w Texas) podana kongresowi 
względem uznania niepodległości tegoż państwa, 
będzie zapewne wzięta pod rozwagę, czego w in
nych okolicznościach byłaby zapewne od kongre
su. nie doznała.

Hiszpanija.

Moniteur douosił przed kilku dniami, ze je
den oddział karlistowski, usiłujący wpaść do Aa- 
turyi, odpartym został. (Ob. nr. 84. Gaz. naszej.) 
Wiadomość ta bynajmniej się nie potwierdziła , 
jak najnowsze doniesienia opiewają, a których 
Journal de Paris z d. 6. b. m. udziela. Brzmiąo
one w sposobie następującym: »Wyprawa karli- 
stowska, która do Asturyi wkroczyła, stoczyła po
tyczkę pod Losa z jenerałem Castanedo, który 
przytem ranionym został. 1). 30. z. m. byli kar- 
liści w Iteynosa (na granicy Kastylii i Leonu). 
I). 2. b. m. Espartero ze 14. batalijonami był 
w Trerino , na południe od Witoryi. —  Cordowa 
zwrócił się dla maszerowania ku Viliarealowi, któ
ry Penacerradzie (ua południe od Trevino) zagra
ża. Z  Bilbao wysłano wojsko morzem do Asturyi.*

Następujący list z Villafranca (z głównej kwa
tery Don Carlosa) z d. 28. czerwca, zawiera na-. 
Stępujące bliższe wiadomości o wyprawie do AaJu- 
ryi: »Yillareal, który o wyprawie do Asturyi za
myślał , kazał przedsiębrać demonstracyję p0 le
wej stronie z Mirandy do Logrono, po prawej 
kazał uderzyć ua liniję z Valcarlos do Pamplony; 
Cordowa i Espartero, oszukani temi obu obrota
mi , wyruszyli, pierwszy doPamplony, ostatni zaś, 
ściągnąwszy do siebie wojsko odwodowe, stojące 
w dolinie Meny, ku rzece Ebro; teraz dopićro 
karlistowskie wojsko wyprawcze udało się w po
chód do Asturyi, w czem (z powodu odejścia

wojska odwodowego) nie natrafiło na żodoą prze* 
szkodę i Yillareal przeniósł d. 27. swoje główną 
kwaterę do Durano, o pół mili od Witoryi, 
któremto ostatniem mieście Espartero li Porto* 
galczyków i dwa batalijony hiszpańskie pozosta
wił.* -  Dziennik bajoński Phare z d. 30. częrwcfl 
udziela o tej wyprawie następujących wiadomo
ści : sGomez z pięcia karlistowskiemi batalijona
mi, dwoma szwadronami i czterema działa mii 
ruszył d. 30. czerwca z Salinas ; piechota pod®*®' 
lona była na dwie brygady, pod dowództwem na
czelników Arroyo i la Bobeda; jazdą dowód®1 
Villalobos. Gomes udał się,kierunkiem ku Astury i 
w drodze połączyło się z nim trzy batalijony P® 
Lucjui i Castorem. Z  wyprawą tą odeszło m11 
stwo oficerów nadliczbowych, którzy w pochod*1® 
swoim spodziewają się znaleźć żołnierzy. Goto 
nie doznał w marszu żaduej przeszkody. Ty0* 
czasem Cordowa przybył do Pamplony d. 28- _ 
wojsko jego d. 29. czerwca, gdzie dowiedzi 
o pochodzie Gomeza i poznał dopiero błąd* 
który dał się wprowadzić. Zaraz więc na pofl,r. 
pospieszył w pochód do Witoryi, której w is*® . 
zagraża Yillareal, korzystający z tej okoliczno8®1’ 
ze dywizyja Espartera odeszła, dla ścigania, 
m eza, i że prawie tylko sami Portugalczycy 
Wlttoryi pozostali. —  Tym czasem Garcia, ** 
d. 24. uderzył na krystynosów pod Zuriain > _ 
im nie dać poznać prawdziwych Yillareala zarnl8(f 
rów, cofnął się zaraz po wkroczeniu C ordoW y ^  
dolinę Ulzamy. Teto są okoliczności, wap«erał “ 
pbchód Gomeza ku Asturyi.*

Memoriał des Pyrenćes pisze : »Zdaje 81» j0|j 
teatr wojny lub gdzie indziej przeniesionymi > 
przynajmniej w obszerniejszym obrębie od by 
się będzie. Jeśli dobrze zawiadomieni jes'®8 -  
to powstaócy mają teraz zamiar największe c ^  
zadać krystynosom w Arragonii, w Królestwie ^  
lencyi i w Asturyi ; może nawet wkrótce ze . jj 
doświadczać wpadnięcia do Madrytu. Taki* i. 
nas zapewuiają , jest plan, który Villareal w e “ 
dem wyprawy swojej ułożył.* , Je

Courier angielski ponawia to twierdze0'® > 
jenerał Evaus postanowił powrócić wkm*
Anglii, skoro przedstawienia je g o  nie znajdą P j„ 
jęcia w Madrycie. Z  wodzem naczelnym ■ ^
skiej legii posiłkowej i z jego towarzys^81111 ^j-
jak najoiegodoiej postępuje królowa * r lJDjgtef )' 
szpański, jenerał Cordowa, hiszpański ®  |egii 
morski i admirał hiszpański. Wszystkie °ot(Vjer* 
tej do Anglii pisane listy jednomyślnie to p jDj- 
dzają. To było pierwszym prawie aktem 
steryjum Isturiza, że wstrzymało P°*y an,e ĝ rut®* 
dzy , potrzebnych na opędzenie koszt w ^ąt*
cyi i innych wydatków iegii- Nie po p 
pliwości, że Cordowa ma zamiar jenora
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prtez to, J£ odradził królowej pisać do niego, ze 
er przysłał mu przez oficera niższego stopnia, 

ł *e w firytycznem położenia cofnął się do Witto- 
J \ 8 wojsko jenerała angielskiej legii posiłko- 
r eł wystawił na atak karlistów, do lego stopnia 
^zjatrzyć, iż Evans na to haniebne postępowanie 

Sobą mjjgj 8prawiej|jw^m wybuchnąć oburzę- 
. f®* z czego korzystając Cordowa, opisze Evansa 
j kô  niespokojną głowę, a przezto u dworu i kęó- 

Wej popularności go pozbawi.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
selfa P°sie^eniu izby niższej d. 1. lipca, wnio- 

“ Pana S. Crawford, zmierzający do zupełnego 
'esienia dziesięcin w Irlandyi, a przeciw które- 

z0U *alł*e8ię p .°0 ’Connell oświadczył, odrzucony 
Cl głosami przeciw 18.* Po tem pojedyń-
Łicb znkj irlandzkiego bilu dziesięcin, po krót- 
aż i ' mało znaczących obradach , przyjęte zostały 
0j 0 ^9. klauzuli, a dalsze obrady w wydziale 
aPr°Cl°^ ° na dz*e,) k. m. i wtedy klauzula 

°Pryjacyjna przyjdzie z kolei pod rozpoznanie.
’'0'zpravvy tak niższej jaketeż wyższej izby 

^  ez powszechnego interesu, 
dzo * l'?s'e<lzeD!U izby wyższej dnia tegoż proWS- 
l)0t,ę°.. 1 słuchanie świadków w sprawie wy-
^zia/ l, * Stafford i po odłożeniu tegoż na ponię- 
Z któ ' Zai movvała sie izba różnemi petycyjami, 
‘jeż ł c.h 3edua > przez hrabię Wicklow podana, 
r̂ j y 8 *'? systematu wychowania w Irlandyi i w któ- 
b|;(i fraszano o rozpoznanie postępowania kole- 
njetJi ’ mającego główny nadzór nad wychowa
ją , W Irlandyi, „zanim przez parlament ntrwe 
8y6( Dsze zezwolonemi mu będą. Według obecnego 
laQf® alu, młodzież protestancka w szkołach ir- 
Se J k wystawiona jest na tę konieczność, 
l°lich*°Z 16 WBP̂ ^uczn'am' swoimi wyznania ka- 
n.p '®8°> musi powierzchowne obrzędy religijne, 
prłyD° j '6n'e znaku krzyża i t. p. odbywać. I lubo ten 
8y®tern l  *D * ^wdz>e tylko zachodzi, wszelako 
^'edn 0 ecny  wychowania w Irlandyi jest odpo- 
^'ezJ*11! zam'ar°wi li tylko dla katojickiej mło- 

0  •' a e bynajmniej dla protestanckiej.
Oly I511 pojednawczym względem bilu refor- 
^  h nVC?paln08'ci *rlandzkich, wspomnionym 
*ób VVv ra0 eS° Grej w izbie wyższej, w ten spo- 
i^towaT*0 8azera lim es-  »Lord Grej zapro- 
*̂ *ejskirh BZeby P°d względem wyboru radzców 
*UK, którW lrlaDdyi’ nzyr modyfikacyi. tej klau-

w L̂ f Przypada w różnych bilach, miaoo- 
i broczvn'° u^CZBCym a<lminisiracyi zakładów 

; osnowt  tej klauzuli jest to, ażeby 
m j r ?  głosował li na półowę liczby wy- 

'ak uiniii.CyC- ■S,§ ° 8Ób ’ Przez które to urządzenie 
lefJrezent Ł° SC ’ iakoteż większość byłaby również 

owaną. Lord chciał przez to usnnać ów

zarzut, iż korporacyje według bilu ministeryjal- 
nego i w skutek yvielkiej większości katolików po 
między wyborcami, wyłącznie katolickiemi staćby 
się mogły. Lecz zdaje się, że prpjekt jego ża
dnej nie podobał się partyi, lubo oba stronnictwa 
i to bardzo słusznie, chwalą ducha pojednawczego, 
który nim przy tym projekcie kierował."

Globe pisze: Książę Sussex zdrów już zupeł
nie , a oczy jego po operacyi całkiem uleczoneini 
zostały. Dowiadujemy się oraz z Berlina , że sła
wny okulista, tajny radzća Griife, młodemu księ
ciu Cumberland , o którym są wnioski, że będzie 
dziedzicem korony hanowerskiej, zrobił niezawo
dną nadzieję, iż wzrok jego przywróconym zo- 
stauie. Operacyja ócz jego ma się odbyć we 
wrześniu.

Tenże dziennik donosi, że w ostatnim ćwierć- 
roczn przychody państwa od cła i akcyzy wyka
zały przewyżkę blizko milijona funt. szt.

Dnia 1. lipca po południu, w blizkości Apslej 
House, książę Wellington tak anocno spadł z ko
nia i tak moctto przytem uderzył się w kolano, 
że mu noga spuchła. Zaniesiono księcia do do
mu i książę po odbytej spokojnej nocy, miał się 
lepiej d. 2. z rana, jak gazeta Times donosi.

Dnia 30. czerwca w City o f  London Tavern 
odbyło się zgromadzenie posiadaczy papierów me- 
xykańskich, kolumbijskich, chilijskich, peruwi- 
jauskich i buenos-ajerskich, pod przewodem re
prezentanta parlamentu pana Kobinson i uchwa
lono upraszać rząd, ażeby na ich korzyść wdał 
Bię u rządów rzeczypospolitych południowo-ame
rykańskich , bądź przez przedstawienie rzeczy, bądź 
przez środki dobitniejsze. Z rozpraw tego zgro
madzenia wykazuje się, że owe rzeczypospoliie 
są onemuż winne kapitału 16,966,000 funt. szt., 
a zaległych procentów 8,072,820 funt. szt. Nie
którzy z obecnych na zgromadzeniu twierdzili, 
że gdyby obywatele Stanów Zjednoczonych mieli 
podobne sumy od owych rzeczypospolitych do żą
dania, rząd ich dawno już byłby użył środków, 
bądź względem częściowego uiszczenia sum win
nych, lub przynajmniej zapłacenia procentów.

W  pismach angielskich umieszczone jest nastę-

Jujące okropne zdarzenie : »Okręt angielski tho
rancis Spaight wypłynął dnia 24. listopada r. 

1835. z St. John w Neufonndlaudyi, naładowany 
drzewem dębowem ; osada jego składała się ze 
14. osób , licząc w to kapitana i sternika. Dnia 
3. grudnia o godzinie 3. z rana, okręt przez nie
ostrożność sternika zwichnął się na bok i nabrał 
wody. Kapitan wydawał wprawdzie rozkazy, ale 
przestrach odebrał majtkom przytomność. DwócH 
z nich wraz ze sternikiem utonęło zaraz w przed
niej kajucie. Nareszcie udało się kapitanowi 
«rhwvrić maszt skrzydłowy i okręt podniósł sieprzez to usunąć ów schwycić maszt skrzydłowy
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cokolwiek, leCi, ponieważ tran. spodni okrętu był 
■napełniony wodą , przeto przód nnegoz zanurzył 
aię A  morze i os< la' musiała izukać schronienia 
na wystającej zwody tylnej części oltrętu. Około 
godziiiir 10. ujrzano na zachodzie okręt; juz są
dzono, ze pospiesza w pomoc, ale ón innym po
płynął kierunkiem i wkrótce zniknął na morza 
przestrzeni. Śród burzliwego powietrza dotrwano 
aż do dnia 7go grudnia. Wic nie jedli. Trzy 
butelki wina, które między siebie osada rozdzieliła, 
nie długo jej siły utrzymać mogły. Znowu po
kazał się okręt, wołano nań, robiono znaki, lecz 
nie d>yli spostrzeżeni; okręt ten zniknął także 
w przestworach morza. Juz dla zaspokojenia 
głodu połykano guziki od sukien,- gdy dnia szó
stego nareszcie postanowiła osada jednego z chłop
ców okrętowych zabić i zjesc. Los padł na nie
jakiego Ó’Brien. Iłapitan rozkazał kucharzowi, 
by mu krwie z prawego ramienia upuściły Chło
piec okrętowy chciał chętnie poddać się tej ope- 
racyi, ale kucharz wzbraniał się mord ten wy
konać. Dopiero, gdy mu wylierać kazano , czy 
sam chce ginąć, czy chłopca zamordować, zaciął 
go w prawe rondę. łirew nie płynęła. Chłopiec 

kretowy sam porywa nóż, a prosząc, by matce 
jego powiedziano w Anglii, jak umarł, głęboko 
w lewe i^rnię zaciął się nożem. Krew nie pły
nęła jeszcze. Tu oświadczyła osada, że koło gar
dła poderżnąć go należy. Dopiero na te wyrazy 
zaczał 0 ’Brien błagać o litość, upraszał, by mu 

szcze przespać się pozwolono, a spodziewa się, 
że wredy skośniałe ręce jego odzyskają naturalne 
ciepło i krew płynąć z nich będzie. Daremna 
prośba* Ciało jego jeszcze nie zastygło , jeszcze 
krwią zbroczone było, gdy je osada pożarła. Na
zajutrz dnia 8. grudnia kucharz skutkiem usiło
wań swoich , by zgryzoty sumienia ulłumić, za
padł w szaleństwo. W  nocy, gdy leżał w gorączce, 

i  blizkim śniieici być się zdawał, poderżnięto mu 
także żyły pod gardłem. Byłto powtórny mord. 
Drugiego chłopca okrętowego, który był również 
oszalał, podobnież, jak 0 ’Briena związano, i za
bito. Zgroza ta wtedy się dopiero skończvła, gdy 
pojawił sio okręt amerykański ^genora  i osadę 
na pokład zabrał. . ^

Francyja.

Na posiedzenia izby parów dnJa 4; lipca ukoń
czono ogólne rozprawy nad budżetem wydatków, 
głosowano na budżet ministerstwa sprawiedliwości 
i oświecenia i rozpoczęto rozpoznanie budzetn spraw 
zagranicznych. Książę Noailles miał mowę o za
granicznej polityce Francji, i nadmienił o liajeie, 
Stanach Zjednoczonych , hiszpańskiej wojnie do
mowej , niemieckim związku cłowym ■ przymie
rzu angielskiem- Prezydent rady ministrów od

powiedział na wszyntkic puukta tej mowy, > ^°' 
wody jego były powtórzeniem tego, co na podoi)®® 
zapytauia niedawno w izbie doputowanych wyraz11'’ 
Książę Noaillea rzekł między innemi: Francyj®
powinna była uznać Don Carlosa, lub przyn8)' 
mniej później przyłączyć aię do wiadomych kr8' 
ków Anglii, dla położenia tamy wzajemnym'okrop' 
nościom obu wojnę prowadzących partyj. Pć®*7' 
dent rady ministrów zapytał, gdzieto był rząd 
Carlosa, gdy po śmierci Ferdynanda VII. tl
0 uznanie rządu królowej , i zrobił uwagę , z® 
wszelki przypadek uznanie pretendenta nie byłow
bynajmniej.ukończyło wojny domowej, lecz byl°! 
takowe li z północy na południe przeniosło. GW 
Anglija układ zawarła, w którym objęto zobotf1?' 
zanie, ażeby jeńców nie rozstrzelano więcej, Ó10 
zna było przewidzieć, że ten układ dotrzym*0)'1 
nie będzie, przeto Francyja nie przyłączyła 
niego. Bo gdyby była Francyja nie podpisała 
wet układu, wszelakp jako bezpośrednio gcatl\ 
cząca z Iiiszpaniją, nie mogłaby była patrzeć 8P°_ 
kojuie, że śmią zaciągnione zobowiązania 
kraczae, a to byłoby ogromną sprawą , sPr£!j“ 
niezwłocznego wejścia wojska francnzkiego>do _ 
wyspu. W  końcu prezydent rady ministrów, ^  
stawił na przeciw księciu Noailles porównani® te_ 
raźniejszej z polityką restauracyi , i rzekł, *e 
lityka Francyi opiera aię teraz niezawiśle na 8<j,. 
sam ej, na duchu narodu, na broni francu*k‘®j’
1 samostajności rządu. »Tak jest, mości panovV‘ 
mówił dalej »samostajność ta jest mocna, j e8t 0 
istotną i praktyczną; uczuwamy to co dzień P 0„ 
wadzeniu interesów i dla tego jest oua takf> P  ̂
nieważ wiedzą, żeśmy potężni. Chwalebną J 
rzeczą, widzieć w czasie tak krótkim po ■ 
cyi, jak cała Europa królowi naszemu, 8° 
reprezentantowi kraju , tak jednomyślne 
składa. Europa i świat cały sa wspólnie wzr*182 .
i • • o '  - 7osta]skoro drogie życie jego zagrozonem 0

Europa i świat wiedzą, jak potrzebny jest byLl^^
dla pokoju europejskiego i szczęścia n a rod u i ^
go zwierzchnikiem swoim obrał.
ten wielki kres i możemy chełpić się tern * ^
ponieważ sława, jaką wtem znajdujemy, j e8t
króla, ludu, i naszej pięknej Francyi, którą- L
nowie, równie tak, jak m y, kochacie.® o-
trwające oklaski.) —  Wice hrabia Dubouc
nowił zażalenia swoje o spóźnieniu rozpraw zf0y ł
towych dla izby parów. Minister skar u
uwagę, że skargi te już od lat dwudziestu^
dzą, lecz chociaż nigdy nie zaprzeczano p po
prawa , iż mogą budżet odrzucić, I« Wzj Bn|tó j* 
czynić poprawki, wszelako zachodz j l u itotyi 
parowie tylko w bardzo ważnym P5z^g*_czas 
użytek z tego prawa swojego. tpromadz'r
deputowanych musiałaby się powt EnI
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Esiaiela Orleańskimi Nemoora wrócili doNeuitly na morza otrzymać można wkrótkim czasie i z małą 
* *  k o  lipca o godzinie lOtej z rana, z podróży ilością materyjałów palnych aparatem pp Peyre 
>Woj« * } B r e m o n d ,  zamówiło sobie takie piece destylacyjne
, P- kascjuier pisał dnia 3. lipca do pana Karola dla swoich W i portach znajdujących się okrętów, 
^drn . a i .Ł „ i  » ------- ---------L— “  Szwajcaryja.pCQrn, Je Alibaud wybrał go za swojego 
J*11 Karol Ledru odpowiedział, ze przy.
^pozycyję.

obrońcę.o
przyjmuje tę

Aktrat zaskarżenia przeciw Alibaudowi, w zopeł- 
juz teraz ogłoszonym został. Wio zawiera 

D*adoej nowej wiadomości, oprócz, ze Alibaud 
myśl do swojej zbrodni miał powziąć 

« '* 6. czerwca 1832 r ., gdy rozporządzeniem kró- 
*e««kióm Pa £ w stanie oblężenia ogłoszono, ze 
£  będąc zupełnie nędzą przyciśniętym, po*

tył ‘zamysł popełnienia samobójstwa, chcąc 
JJ pozbyć życia , które jnż mu było obrzydło, 

c* w końcu dopiero wpadł na tę mysi: »śmierc 
Priynaj mniej w interesie ludów zrób c P°"

iJ!lćSSa8er usiłuje dowieść w pewnym artykule, 
Xlvta* wi?cój, jak kiedy, popłaca nauka Ludwika 
i S ' 1 iż Pastwo całkiem jest w królu łże mowy 
,  , r.e8y , zwrócone do króla z powodu zamachu 
k D,a 25. czerwca ,
l|il„ ?■ Mówią głośno o formowamu król 
śhi Swardyi. Uzasadniony przez ustawy wrze* 
m 2We "ystem, wzmacnia się tak dalece, ze wkrótce 

rew°lucyi tninisteryjalnej dożyjemy.^ LeC Z 
q  1 n,e należy więcej lękać się p p . Broglię, Per- 
Uujj » w miejsce pp. Pelet i Passy, owych
ne 'ar"°wanych w uainisleryjom, l e c z  może tej je- 
Cjlj mężów monatchicznych, którzy się ukształ- 

, .w s*k°le pp. Deca/es, Poi talia i Pasquier. 
P#łyo i® Pozzo di Borgo przybył d. 2. lipca do

alłenBny proces o robienie prochu toczyć się bę- 
Cyjn w początkach sierpnia , li jako sprawa poli- 

Oskarżono 45 osób.
^  'tftug północno-francuzkich gazet, prowadze-
re|l?r°jektowanej kolei żelaznej z Paryża do Bru- 
d6ia ’ lu* uchwolonem zoatało i roboty mają aie 
bej,. ' Psżdziernika rozpocząć, Kolej ta ciągnąć aię 
kolei° Pr*e® St. Quenlin doĆambrai, Duai i Lille.

poboczna zrobiona będzie zCambrai doVa- 
î»ka&nB8 * t ° ł °  Mona połączy aię z koleją bel- 

S ó ^ ałV a kołe3 ma być w trzech latach 
ł lecz cześciown in j n3l7«ra«M>

umai du Havre donosi o próbie , czynionej 
te ayvrie przez panów Peyre i Bremond, prz

zgromadzeniem kupców i kapitalistów,
? ło i i ° n y m  p r z e z  n ich  p ie c e m  d e s ty la cy jn y m , 

h ,  ien i® w o d y  m o r s k ie j zd a tn a  d o p ic ia ,  a k t ó -  
Pró b o  dn ia  2 9 . c z e r w c a  z  n a jszczęś liw a zy m  

^ w tó rz o n o  sk u tk ie m . S ł y c h b ć , ż e  w ie lu  j u z ,  
tonanych o niezmiernych korzyściach, jakie

częściowo pierwej juz używaną

Dnia 4. lipca sejm Związku Szwajcarskiego za
gajonym został.

sGazeta Bazylejska« pisze: Czytelnicy pisma
naszego przypomną sobie zapewne proces emi
granta Gavioli, który w roku 1833 skazany był 
przez fraDcuzki sąd assysów w Aveyronie , za za
mordowanie dwóch innych emigrantów, ziomków 
swoich, których za szpiegów miano. Słychać, ie  
poselstwo francuzkie w Bernie odwołuje się na za- 
wikłanie pana Mazzini w tę sprawę i że od kant 
tonu rządzącego onegoż wydania żąda. Według 
twierdzeń poselstwa , p. Mazzini - ma być ciągle 
jeszcze oskarżonym o to , że wraz z panem la Ce- 
cilia , głównym członkiem owego tajnego sądu , 
podpisał wyrok śmierci, który Gavioli li w posłu
szeństwie wykonał.

II—  O ■'   —

Wiadomości handlowe i przemysłowe•

( Z  korespondencji prywatnej.J

Lu>6w d. 21. lipca 1836. W  Nr. 77. Gazety 
naszej zapowiedzieliśmy dalsze doniesienie o j  a r- 
m a r k u  St. J a ń s k i m  w M o ś c i s k a c h ,  a mia
nowicie pod względem płócien. Dotrzymując lego 
przyrzeczenia, umieszczamy następujące , otrzy
mane właśnie o płótnach jarmarku tego wiado
mości : Tego roku ani czwartej części tyle płó
cien na tym jarmarku do sprzedania nie było, oo 
zwyczajnie, za to tez były płótna dosyć poszuki
wane. Oprócz naszych krajowych kupców i li- 
werantów, byli także, zwiedzając więcej jarmar
ków takiegoż rodzaju, kupcy z Morawii, Kra
kowa i z pruskiej Polaki. Płacono średnie gatunki 
bielonego lnianego płótna (półsetek 50 do 54 ar- 
azynów mościsbich 5/4 —  1 3/10 łokcia polak, 
szerokości obejmujący) po 12 do 14 zr., kono
pnego zaś bielonego (52 do 54 arszyn, długiego, 
5/4 łokcia polsk. szerokiego) 8 do 9 zr. Lepsze 
gatunki, lecz których bardzo mało było, płacono 
nawet aż do 24 zr. m . k.

Do tych wiadomości przyłącza Bedakcyja nie
które doniesienia w tym przedmiocie, co aię tyczń 
cen płócien na innych jarmarkach. Żałuje tylko przy 
lej sposobności, że chociaż w Galicyi tak wiele 
na płótna odbywa się jarmarków, iz tylko o kil
ku ma w tym względzie wiadomość, uprasza przeto 
trudniących aię tym zawodem, a gorliwych o pod
niesienie przemysłu krajowego, by mianowicie 
a zachodnich cyrkułów kroju naszego, gdzie n a i-

X *
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i najwięcej jarmarków 
o tem nadsełano jej

zr. 24 
50 łokci wied.

więcej wyrabiają płócien 
na płótna bywa, bliższe 
doniesienia , przyczćm wszelkie 
z wdzięcznością przyjmie.

I tak w przeszłym miesiącu był jarmark na 
płótna we włości D e r e w a c z u  na polu (w cyr
kule lwowskim) , gdzie płacono półsetek lnianego 
białego płótna (48 do 49 arszynów długiego, 
1 3/lG  pól. łokj szerokiego) 10 do 12 zr. 30 kr., 
konopnego takiejże miary 8 do 9 zr. W  N o- 
w e m - M i e ś c i e  (w cyrkule sanockim) półsetek 
(49 do 50 arszynów długiego, 1 3/lG łokcia 
pols. szerokiego) lnianego bielonego płótna pła
cono po 12 do 13 zr. , konopnego tejże miary 
8 do 8 zr. 15 kr. Słychać, że w K o r c z y n i e  
(w cyrkule jasielskim) sztuko płótna 54 do 55 poi. 
łok. dług. 1 l /8  do 1 3jt6  poi. łok. szer.) sprze
dawano po 8 zr. W  K o m ar nie (w cyrk. Sam
borskim) na ostatnim targu tygodniowym płacono 
aztukę drelichu, zwanego Kitel (30 wied. łokci 
dłng. 1 wied. łokieć szer.) po 3 do 4  zr. m. k. 
Takiejże miary pośledniego sztukę po 3 
kr. Zgrzebne na sienniki płótno 50 ł< 
długie, a 1 łokieć szerokie po 5 zr. m . k. £)o 
Gdańska pewną ilość sztuk płótna zamówiono na 
wory do soli i płacono po 4 zr. m. k. sztukę 30 
wied. łok. dług., jedenaście ósmych wied. łok. szer. 
W  D r o h o b y c z y  (w cyrkule Samborskim) , gdzie 
w ogóle kilkanaście tysięcy sztuk płótna na tar
gach tygodniowych sprzedawanych bywa, płacono 
sztukę bielonego lnianego płótna (48 do 49 arszyn, 
dług. 1 2 /16  do 1 3 / l 6 , rzadko zaś 1 3 /l0  łokcia 
poi. szer. obejmująca) po 8 zr. 48 kr. do. 10 zr. 
24  kr. m. k. W  Złoczowskim ’ jakoto w G li-  
n i a n a c h ,  G o ł o g ó r a c h ,  P o m o r z a n a c h ,  
ty Krzeżańskim, jakoto w P r z e m y ś l a n a c h  i 
na Podolu, gdzie najlepsze tego rodzaju płótna 
wyrabiają, także w innych miejscach, płacą za sztukę 
grubego konopnego, niebielonego płótna (47 do 
48 arszyn, dług. Zfl łokcia poi. szer.) 6 zr ., e 
zgrzebnego w tych okolicach i tejże miary po 3 
zr. 30 kr. m. k. Płótna te najwięcej do Gdań
ska spławiają. -

Ta drożyzna płócien z tąd mianowicie pochodzi, 
że już od trzech la t , to jest od r. 1833 do 1835 
Włącznie, tak lnu jakoteż konopi zły był urodzaj, 
przeto tez mniej w tych latach płócien wyrabiano. 
W  r. 1832 płacono włókna lnianego efetnar po 
12  z r ., a konopnego ■ po 7 zr. , dziś cetnar 
pierwszego płacą po 24  zr ., ostatniego zaś po 15 
zr. m. k. Do tej drożyzny i to się przyczyniło 
tego roku, £e tak z Węgier, jakoteż z zagranicy 
dopytują się o ten towar, i tak przed kilkoma 
tygodniami kupcy z pruskiej Polski i krakowscy,

chzakupili w-Jarosławiu ti tamtejszych znaczn)£[‘ 
kupców i liwerantów, jakoto u Niorensteina,

sprostowania nelesa, Palestry i u kompanii z Iłomarna,
8000 sztuk płótna bielonego średniego ’
po powyższych cenach, a między którem bf °

łócie®’z lat poprzedniczych najwięcej takich .g,
których jarosławska ltomisyja mundurowa: 
zdatuych z powodu ważkości i t.p. przyjąć nieco 

Nie możemy pominąć tego , że na płótno 
kułach bliższych Jarosławia , komisyja mun „  m o
wa jest jedoą z najwięcej kupujących 1 z
także przymuszoną teraz została , przez m01

postąpić w cenie--g
k. na łokciu wiea., a*e * - i**.

liweranci,' P°

liwef*0'
*

3 I*

zo so f  
z H*

tek płótna tego roku, 
tom o 2  kr. m 
że na tem nie poprzestając 
na łokciu więcej żądają.

Co się tycze konopnych , surowych , 01 
nych płócien z okolic złoczowskiego. 
pod nazwą podolskiego płótna do spła«u > * 
rych przeszłego roku więcej jak 16,000 p° (6go 
spławiono , zdaje się, ze mimo niedostatn ^  
gatunku, więcej jeszcze 'w roku bieżący01 P 
tego Bpławiouem będzie.

>;Gazeta Konstancyjeóska" zawiera 
doniesienie które , jeźli się potwierdzi r
z największym dla rolnictwa pożytkiem: 
z obywateli naszych w Konstancy!, P‘wofffl̂ u| 
zasiał w r. 1832 żyto jare i w r. 1836 J pa 
raz czwarty je zbierał, nieprzeorująC T° 
której po raz pierwszy był zasiał, ani spr nte0 
takowej, ani zasiewając powtórnie. (1) S izj?c*” 
doprowadził do drugiego doświadczenia , g0'
mieniem stało się podobnież. O byw a te l 
tów jest każdemu przyjacielowi gospodarsl . 8|ę 
skiego, który w listach franków80?0̂  
do niego, lub go ustnie o to zapyta, ̂  .  prtf
kie wyjaśnienie i wiadomość sposobu , ja* _yl0®c
tem używał. Osoby zagraniczne nwg? . ’
opisanie tego Bposobu w rozprawie drfl 0 
za złożeniem wydatków druku." •

'. r ; > i . 1 ■ _
■ łoU)0-.L i t e r a t u r a  p r z e  my*'

W e W zg lę d zie  '  W e b e r a  wyszło ciel
T » « a n e  p r z e z  U. j  D ,®*n 3, r a  dzieło niemieckie,
o b e c n e r m  1 * Kreuzberga, pod nazwę- 
* • *  - I r f  lf,  a n u i ^ > « ^  c z e s k i ^
n e g o p r z B  w ® g o  j a k o t e ż  F a b r y * '
s z y c f ,  „  _ »111 ^ 0  » w j e g o n a j c e l o t e y
des gegenwrt ?  ■* '  a  c  (  ̂ dFazirte UeberSi
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